[EDZIA (POROWATOŚCI 
j CENY OGŁOSZEŃ 

M za wiersz milimetrowy 
j przed 60 groszy, w tek- 
g ście 50 gr., za tekstem 
$ 40 gr. Ogłoszenia tabe- 
j laryczne 50 proc, a 
4 świąteczne 25  vroe, 
j drożej. Drobne ogło- 
s szenia po 10 groszy. 
s Dla poszukujących pra 
Y oy5gr.za wyraz, Naj- 
$ mniej 1 zł. 

$ Konto czekowe PRO. g 
A Warszawa 65.070. i 
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3 tysi 


TRZY TYSIĄCE ZABITYCH 
I DZIESIĘĆ TYS. RANNYCH. 


RZYM, 24. 7. (wł.) Dziś nad ra- 
nem w miejscowości Pozuella odczu 
"to lekkie wstrząsy, co wywołało ol 
krzymią panikę wśród miejscowej 
ludności, obawiającej się nowego 
trzęsienia ziemi. 3 

Wszelkie wiadomości oficjalne 0 
rozmiarach katastrofy nie odpowia 
dają prawdzie, ponieważ rząd wło- 
ski, obawiając się zmniejszenia ilo- 
ści wycieczek do Włoch, stara się 
przed zagranieą ukryć istotny stan 
katastrofy. 

Nieoficjalnie liczbe śmiertelnych 
ofiar trzęsienia ziemi obliczają na 
blisko 3 tys. osób, a ilość rannych 
na 10 tys. 

Najwięcej zabitych jest w mia- 
steczku Villa Nova, gdzie zginęło 
2500 osób, w mieście Akwiłonja jest 
200 osób zabitych, w Arjano i Mov 
te - Carlo — po 300 osób, a w mie- 
ście Melfi — 208 zabitych. 

Prasa włoska donosi, że liczba 
kościełów całkowicie zniszezenych, 
lub uszkodzonych. wynosi 45, liczba 

gmachów publicznych — 120, ą licz 
by zmiszezońych domów prywat- 
nych nie da się obeenie ustalić. 
Odnowione z wielkim nakładem 
środków zabytki Rzymu i Neapolu 
zostały całkowicie zniszczone. 

Nocy dzisiejszej w Neapolu nikt 

nie zmrużył oka. Wszyscy mieszkań 
cy znajdują się w parkach lub na 
placach. Komisarz Neapolu skonfi- 
skował dziś we wszystkich apte- 
kach medykamenty dla rannych. 
Do miasta przybywają ciągle ko- 
lumny samochodowe z rannymi. 


JAK NA WIELKIEJ WOJNIE. 


Wracające autobusy  przywożą 
do Beneventu setki rannych, któ- 
rych umieszcza się w szpitalach i 
prowizorycznych lazaretach. 

Wogółe miasto robi wrażenie 
etapu frontowego z czasów wielkiej 
wojny. 

Wszędzie snują się żołnierze, sa 
nitarjusze, samochody, karetki sa. 
nitarne, Tu na wołnem powietrzu 
lekarze bandażują rannych; obok 
leży na ziemi cała kolejka nieszczę- 
$śliwych, oczekujących na pomoc 
tekarską. ć 

A wszystko to dzieje się wśród 


ruin i gruzów zawalonych, jakby 
rozbitych przez ciężką artylerje, 


domów. 


POMOC DLA OFIAR 
KATASTROFY. 


Miasto Benevento, które również 
dotkliwie ucierpiało od trzęsienia 
ziemi, stało się główną kwaterą po- 
mocy poszkodowanych. Tutaj kiero 
wane są wszelkie transporty le- 
karstw i żywności 

Urząd pocztowy w Benevento 
załatwia swe czynności pod gołem 
niebem. Tam też ustawione zostały 
aparaty telegraficzne. Olbrzymie 
tłumy oblegają prowizoryczny u. 
rząd telegraficzny, domagając się 
wysłania depesz do swych rodzin. 
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"waż wodociągi 


KURSY SAMOCHODOWEJ 


RADOM, Żeromskiego 78, tel. 23; KIELCE, Kilińskiego 19, tel. 507; 
8-go Maja 14, tel. 2-77; ZAWIERCIE, uł. Paderewskiego 7; 


itych I 10 tysi 


tcza$ trzęsieni 


BEER 


ace zab 


setki domów zburzonych 


Straszliwie przedstawia się mia 
sto Akwilonja. skąd donoszą © tra- 
gedjach, mrożących krew w żyłach. 

Król włoski i Mussolini etrzymu 
ją niezliczone ilości depesz koado- 
leneyjnych z całego świata. 

Warszawskie biuro turystyczne 
Cooka otrzymało depesze od swych 
włoskich agentów, aby wstrzymać 


wszelkie wycieczki do 


MODŁY W KOŚCIOŁACH. 


Szpitale są przepełniene. Ponie- 
są calkowicie zai- 
SZCZONE, wodę dostarcza się cyster. 
nami, 


Katedra neapolitańska < 
niona była dzisiejszej nocy 80 tys. 
tłamem wiernych. Ludzie domagali 


się wystawienia na widok publicz- 

ny statuy patrona Neapolu, św. Ja 

nuarego. Kardynał Ascalezi polecił, 

aby życzeniu ludności stało się za. 
ość 


Dziś rano odbył się w Neapolu 
na koszt miasta, pogrzeb ofiar kata 
strofy. Żałobne nabożeństwo odpra 
wil kardynał Ascalezi, nawołując 
ludność do zachowania spokoju i 
mężnego znoszenia ciosów. 


GRUZY, GRUZY, GRUZY... 


Po gruzach uwijają się saperzy 
1 piechota, edgrzebując rannych, a 

eszkańcy zburzonych miast sie- 
dzą zgnębieni, apatyczni, niezdolni 
do pomagania w ciężkiej pracy, 
nie szukają już nawet swoich bli. 
skich. 


Echa katastrofy z przed 20 lat. 


Po raz wtóry w bieżącym stułeciu 
południowa część półwyspu Apeniń- 
skiego staje się ofiarą trzęsienia zie 


mi. 
Przed laty zgórą dwudziestu pa- ` 


dła w gruzy Messyna, kwitnące mia 


sto, położone na-południowem „Wy- 


brzeżu Sycylji. 
Około 200 tysięcy ludst . 

w katastrofie ówczesnej bądź zginę 

ło, bądź uległo kalectwu, bądź znala 

zło się bez dachu. 

Połączone z wstrząsami lądu sil- 
ne konwulsje dna morskiego spowo- 
dowały wówczas groźny wylew mo 
rza, którego rozszalałe fale, zatopiw 
szy wybrzeże mesyńskie, dokonały 
pogromu, wszczętego przez ogień: ty 
siące ocalałych pod gruzami zburzo- 
nego miasta, stały się łu morza. 
i rekinów, gęsto snujących się u brze 
ga. 

Te drapieżne, krwiożercze reki- 
ny, jak wspominali następnie ludzie 
cudem wyratowani wśród ruin Mes- 
syny, zjawiły się w wyjątkowo ob- 
fitych masach 

u brzegów Sycylji 
właśnie w momencie, bezpośrednio 
poprzedzającym katastrofę 

Co dziwniejsza: relacje żegla- 
rzy, wracających szlakami morza 
Śródziemnego, ustaliły niebawem, że 
już na trzy lub cztery dni przed fa- 
talną datą zniszczenia Messyny, ol 


Krwawe walki w Chinach. 


brzymie ławice rekinów przecinały 
drogę okrętom, sunąe ku Nycylji od 
dalekich wybrzeży Azji Mniejszej i 
Północnej Afryki. 

Jakiż 


i tajemny instynkt 


-y kierował, te, żarłoczne. potwory mor- 


skie ku miejscom, gdzie miał ich w 
kilka dni pótem oczekiwać tak boga 
ty łup zmasakrowanych zwłok ludz- 
kich? 


Czy katastrofy wulkaniczne, któ- 
rych umysł ludzki nie potrafi prze- 
widzieć, poprzedzane są tajemmemi 
sygnałami, dostępnemi dla głuchej, 
tajemniczej psychiki istot > zwierzę- 
cych? 

Faktem jest, że gdy kwitnące, 
szumne, bogate miasto, przeglądając 
się w rozkosznem zwierciadle błę- 
kitnego morza, tętniło tysiączremi 
odgłosami życia, uciechy i niefraso 
bliwej pogody, o tej samej porze, 
ciemną głębiną mórz, z odległości 
setek kilometrów sunęły ławice reki 
nów, wiedzione instynktem, który 
w zatoce Messyńskiej kazał im szu- 
kać niezawodnego i 

amon tareni ciat ludzkich. 
Gdy Włosi wspominają tragedję 
Messyn, która omroczyła początko- 
we lata panowania króla Wiktora 
Emanuela III, jeszcze ¿dziś włosy 
jeżą się im ze zgrozy, a słowa mart- 
wieją na ustach. f 


Pięć tysięcy zabitych i rannych w bitwie pod Sunghaj. 


SZANGHAJ, 24.7. W krwawej 
bitwie jaka, według doniesienia 
oficjalnej agencji prasowej toczyia 
się między wojskami rządowemi 


gen. Feng Ju Sianga a powstańca- : 


mi, pod Sunghaj powstańcy odpar 
ci przez wojska rządowe pozostawi 
li na placu około 5.000 zabitych i 
rannych. 


Gandhi zostanie wypuszczony z więzienia. 


LONDYN, 24.7. Wezoraj odbyła 
się trzygodzinna konferene 2-ch 
politycznych działaczy hinduskich z 
Gandhim. 


. Konferencja odbyła się na mocy 
specjalnego zezwolenia wydanego 
przez wieekróla Indji. 


Dziś nastąpić ma dalszy ciąg, o- 
raz zakończenie rozmów z Ganhiin. 
O wynikach konferencji narazie nie 
nie jest wiadomem, ponieważ w- 


czestnicy zachowują ścislą tajenini- 


cę. 

Nie ulega wątpliwości, że przed 
miotem komferencji były konkretne 
propozycje kompromisu polityczne- 
go mię nacjonalistami hinduski- 
mi i rządem. $ 

Krążą sensacyjne pogłoski, iż na 
wczorajszej konferencji omawiana 
była sprawa zwolnienia Gandhiego z 
więzienia i udziału jego w konferen 
cji „okrągłego stołu“ w Londynie. 


BĘDZIN, Małachowskiego 24, tel. 5-98; 
CZELADŹ, Rynek Nr. 8; 


Prenumerata wy- 
nosi miesięcznia 


zi. 2.00 


| Adres administracji: 
j Piłsudskiego Nr. 8 te- 
b lefon 4-97, telefon re- 
| dakcji 6-92, telefon re- 
jg dakcji nocnej ; dru- 
5 karni 4-94, 

p Konto czekowe PKO. 
Warszawa 65.870. 


DĄBROWA, 


GRODZIEC, ulica Kościuszki. 


a ziemi we Wioszech. 


Starożytna część miasta Lacedo 
nia leży w gruzach, w całem mie- 
ście pozostało zaledwie kilkanaście 
PA w których można miesz- 

a Se 


DRAMATYCZNE SCENY. 


Strasznie przedstawia się mia- 
sto Akwilonja i okolica. W przed- 
dzień trzęsienia ziemi przybył do 
Akwilonji z Rzymu pewien student, 
który dopiero co uzyskał dyplom 
doktorski. Z radości urządzono w 
domu małą ucztę podczas której 
budynek runął. Student, jego mat. 
ka, ojciec, narzeczona i krewni: zgi- 
nęli. 

Pewien adwokat, który stracił 
swych czworo dzieci i żonę, oszalał. 
Śmierć zabrała mu wszystko naj: 
droższe, jego samego oszczędzila 


ZGRZY DY... 


Niemiłe wrażenie na rzymianach, 
bo nieszezęśliwi mieszkańcy tere. 
nów, dotkniętych katastrofą, są już 
nieczuli na wszystko, wywarł fakt, 
iż pierwsze pociągi ratownicze, któ 
re wyszły ze stolicy, wiozły ze sobą 
nie. lekarstwa, lekarzy i personel 
sanitarny, lecz... setki karabinierów 
w białych rękawiczkach celem u- 
trzymywania porządku wśród nie- 
szczęśliwych. 


Wogóle postępowanie władz rzą 
dowych spotyka się ze wszystkich 
stron z ostrą krytyką.  Urzędowo 
podają liczbę zabitych na 400 (1) 
osób, rannych zaś kilkanaście setek, 


WÓDZ FIŃSKICH LAPOWCÓW 
OTRUTY. 


Prawdopodobnie zemsta komuni. 
stów. 


HELSINGFORS, 24. 7. Helsiug 
fors obiegła sensacyjna wiadomość 
o tajemniczej chorobie przywódcy 
„lapowców', Kossoli. Według tych 
pogłosek Kossola został jakoby otru 
ty przez komunistów i nie ma już 
nadziei utrzymania go przy życiu. 

Jak się udało bezspornie ustalić, 
Kossola, który od szeregu dni prze- 
bywa w Helsingforsie. i prowadzi 
narady z rządem na temat wybo- 
rów, podczas konferencji wczoraj- 
szej dostał nagle napadów mdłości. 


Wezwano natychmiast najlep- 
szych lekarzy, którzy czuwali przez 
całą noc nad jego łożem. Dziś rano 
stan jego pogorszył się widocznie, 
wobec czego lekarze nakazali prze- 
wieźć go do jednej .z prywatnych 
lecznic. 

Lekarze, pielęgnujący. chorego, 
odmawiają stanowczo jakichkol- 
wiek informacyj o stanie zdrowia 
Kossoli, czy też objawach choroby. 


Jak się zdaje, pogłoska o zatru. 
ciu jest najbardziej prawdopodob- 
na. Życiu wodza „lapowców* nie 
zagraża jednak podobno niebezpie: 
czeństwo. | 

Tajemnicza choroba Kossoli w 
warła największe wrażenie w H 
singforsie. 


POCHMURNO. 


Dziś w dalszym ciągu pochmur- 
no. Dość ciepło. 


-3 af 


Stt. 2. 
xa 


ŚMIERĆ BOHATERSKICH 
POLICJANTÓW. 


GALATZ, 24. 7. (PAT) W. 
buchł tu pożar, który zniszczył 28 
domy. Dwaj poficjanci wdarli się do 
płonącego domu celem uratowania 
znajdujących się tam dzieci. 

W chwili gdy dzieci zostały wy- 
rzucone przez policjantów oknem 
na trzymane na dole przez yeb 
ratujących płótna, dom r Ww 
gruzy, przyczem obaj ratujący z0- 
stali zabici. 

Skutkiem uduszenia dymem zma 
rło również dwuch strażaków i ko- 
mendant straży ogniowej. 


KONEKERENCJA AGRARNA 
w Bukareszcie. 


BUKARESZT, 24.7. Komuni- 
kat urzędowy, dotyczący konferen- 
cji rolnej rzeczoznawców  rumuń- 
skich, jugosłowiańskich i węgier- 
skich stwierdza, że rzeczoznawey oi 
porozumieli się w sprawie środków, 
które zaproponują odnośnym rą- 
dom w celu polepszenia warunków. 
produkcji rolnej. 

Środki te będą miały formę od- 
powiedzi na kwestjonarjusz opra- 
cowany przez ligę narodów. Rozpa 
trywana też była możliwość natych 
miastowego podniesienia cen na nie 
które produkty rolne. 

Rzeczoznawcy zalecają rządom 
pewną równoległość postępowania 
w tej kwestji. 

Uznane zostało za rzecz wska 
zaną zwołanie w jesieni nowej kon 
ferencji w celu ocenienia rezulta- 
tów powziętych obecnie / postano- 
wień. 


ZAKŁAD O 1500 ZŁOTYCH. 
Bez pieniędzy do Warszawy ze Ślłą. 
ska i zpowrotem. 

WARSZAWA, 24. 7. (wł.) Dzaś 
przybyli do Warszawy dwaj dziwni 
podróżnicy Jan Łokietek, z zawoda 
piekarz i Jan Urbańczyk, handlo- 


_ wiec z Radzionkowa, pow. Tarnow, 


skie Góry. Podróżnicy ci zgłosik 
się do policji przy rogatkach wob 
skich i prosili o formalne poświadz 
czenie godziny przybycia. 


Okazuje się, że Urbańczyk i Los 


kietek założyli się z kolejarzem w. 
Radzionkowie Józefem '"iratem o. 
1.500 zł., że udadzą się pieszo do 
Warszawy i powrócą do Radzionko 
wa, nie mając przy sobie ani grosza, 

Marsz do Warszawy rozpoezęł: 
podróżnicy 15 lipca i dziś jeszcze 
udadzą się z powrotem do Radzien= 
kowa. 


KATASTROFA SAMOLOTOWA. 


KRAKÓW, 24. 7. (wł.) Wczoraj 
w nocy podczas przymusowego 
dowania płatowca wojskowego oko 
ło miejscowości Mogiła, aparat zax 
wadził o drzewo, wskutek czego nar 
stąpił wybuch benzyny w motorze: 
Aparat spłonął doszczętnie, lotnicy, 
na szczęście, wyszli bez szwanku. 


UCHWAŁA KLUBU „PIAST, 


WARSZAWA, 24. 7. (wł.) Klub 
parlamentarny „Piast“ powziął u. 
chwałę, mocą której członkowie kłu 
bu, którzy przeszli do klubu BB. 
Ak ch z powrotem nie będą 
Uchwala ta jest, zdaje się odpowie- 
dzią na propozycję pos. Cieplaka i 
towarzyszy. 


TRAKTAT HANDLOWY POŁ- 
SKO - AMERYKANSKI. 


WARSZAWA, 24.7. (wł.) Zapo 
wiadane jest podpisanie w najbliż- 
szym czasie traktatu pen owe. 
między Polską, a St. Zjednoczo 

W tej też sprawie przyję 70- 
stał dziś przez premjera awka 
ambasador polski w St. Zjednoezo- 
nych p. Filipowicz. 


MINISTER BELGIJSKI PRZY- 
BYŁ DO WARSZAWY. 


WARSZAWA, 24.7. (wł.) Dziś 
przybył do Warszawy belgijski 
minister komunikacji Van Lippens. 
Gościa powitali na dworcu mini- 
strowie Kiihn i Kwiatkowski. Van 
Lippens zwiedzi, między innemi, wy 
stawę komunikacji i turystyki w 
Poznaniu. 


nę 


Chodziła 


Prasa endecka hareuje na 
na swym ulubionym koniku: gre 
zi nam wojną z zachodu, przeto 
nie wolno myśleć o wojnie na 
wschodzie. 

Nigdzie i nigdy prasa ta nie 
próbowała dowieść, kto właści- 
wie w Polsce przygotowuje, czy 


zamierza przygotowywać wojnę 


zaezepną z Rosją. Gdy jednak Ro 
man Dmowski w znanych arty- 
kułach straszaka tego odmalo- 
wał, nie poparł twierdzeń swoich 
żadnym argumentem, cała prasa 
obozu endeckiego uważa tego 
straszaka za najbardziej rzeczy” 
wistą rzeczywistość i w jego zwal 
czaniu odnosi „łatwe triumfy. 

Ale właśnie łatwość tych rze 
komych zwycięstw nad nieistnie 
jącym przeciwnikiem sprawiła, 
że prasa endecka zagalopowała 
się w gęstwę beznadziejnych ab- 
surdów. ; 

Oto np. „@azeta Warszaw- 
ska“ polemizuje z artykułem 
„Gazety Polskiej“ pt. „Umizgi 
endeckie do Sowietów“ i takie 
wygłasza zdanie: 

„Dziś znowu jesteśmy w sy» 
tuacji podobnej do tej, jak w r. 
1914. „Zgniła Europa“ (czytaj 
Niemcy) stawiają na porządka 
dziennym sprawę „rewizji grani 
ey polsko - niemieckiej“. „Jest na 
kazem elementarnego rozsądku 
w takiej chwili „płaszczyć się 
przed czerwonym dyktatorem“ 
(czytaj — dążyć do zachowania 
pokoju na wschodzie). 

Oczywiście „,plaszczenie sią 
przed czerwonym dyktatorem“ 
pozostawiamy „Gazecie War- 
szawskiej' i jej publicystycz- 


nym fiłarom. Bo nawet więk=. 


szość czytelników —— jesteśmy, 
przekonani — na faki „program 
polityczny“ nie pójdzie. Jeski 
zaś chodzi o dążenie do zachowa: 
nia pokoju na wschodzie, to rząd 
obecny, jak i wszystkie rządy od 
ezasu przewrotu majowego, dał 
aż nadto wiele dowodów, że za- 
chowanie pokoju z Rosją sowiec- 


Oczywiście z wyjątkiem ©- 
wego ,,płaszczenia się“. Takiego 
„dowodu“ od rządu godności na- 
rodowej niech się nie spodziewa 
ani „Gazeta Warszawska* ani 
„czerwony dyktator". 

„Gazeta Warszawska“ rozwi 
ja dalej myśl swoją: „Mimo Ra- 
palla i zakończonych przed kik 
koma dniami układów w Mo- 
skwie, nie słyszeliśmy o tem, by, 
ze strony sowieekiej podnoszono 
Sprawę rewizji granicy polsko- 
rosyjskiej“. 

„Gazeta Warszawska“ ma 
słuch nieco przytępiony. Mogła- 
by to usłyszeć —zwłaszcza w. pra 
sie Białorusi i Ukrainy sowiee- 
kiej, w rezolucjach partji tych 
krajów, uchwałach wieców, aran 
żowanych w pewnych momen- 
tach przeciwko Polsce itd. | 

Sama Moskwa istotnie mniej 
zajmuje się sprawami „granie“. 
Ma ona ważniejsze. 

Cóż wobec takiego zadania 
znaczą jakieś granice? 

Póco mówić o granicach z 
Połską, skoro agenci III-ej mię- 
dzynarodówki pracują dzień i 
noe nad podłożeniem miny rewo 
lacyjnej, która ma wysadzić ca- 
ły gmach państwowy Polski? 
Granice znikną wówczas same 
przez się. 

„Gazeta Warszawska“ udaje, 
że o tem wszystkiem nie wie, CZy, 
też poprostu wiedzieć nie chce. 


czapla 


Wprawdzie w tym samym nu- 
merze na następnej kolumnie za 
cytowane są słowa Stalina, gro- 
żące rychłym wybuchem  rewo- 
lucji komunistycznej... Stanom 
Zjednoczonym. 

Ale publicysta, który przed- 
stawia Rosję sowiecką, jako nie- 
winnego baranka, na którego czy 
ha żarłoczna paszeczą polskich 
„pułkowników udaje, że nie nie 
wie o istnieniu kominternu i je 
go działalności na terenie Pol- 
ski. 

W świadomości publicystów 
z „Gazety Warszawskiej“ zbyt 
bujnie rozrosły się posiewy ziar- 
na nieboszczyka Wojkowa i za- 
głuszyły zgoła zdrowy rozsądek. 
Zamiast Rosji realnej, będącej o- 
gniskiem wszechświatowego ru- 
chu rewolucyjnego, którego ofia 
rą paść ma w pierwszym rzędzie 
Polska, panowie endecy stworzy 
Ñ sobie fikcję jakiejś innej Ro- 
sji, państwa już dzisiaj de facto 
azjatyckiego, które sprawami F- 
uropy, a więc i Polski nie intere- 
suje się zgoła i niczego więcej 


Nie wszyscy wiedzą, że i w Poł- 
see pod wpływem agitacji towarzy- 
stwa przeciwalkoholowego cały sze- 
reg gmin przeprowadził uchwały 
probibicyjne. 

Wiemy o tem jedynie, że 

Pruszków jest suchy. 

Na tem wyczerpuje się zakres na- 
szych w tej dziedzinie informacyj. 
A przecież to nie wszystko. 

W calej Polsce 

197 gmin wiejskich ogłosiło 

WOJ) JAN aiprohibicje,: A OO GE 

a w dalszych 21 gminach zgłeszo 
no odpowiednie wnioski o wprowa- 
dzenie zakazu sprzedaży napojów 
wyskokow ych. 

Wnioski te znajdują 
entuzjastyczne poparcie kobiet, 
które w prohibicji widzą ratunek na 
biedę i poniewierkę, która wraz z 
ałkoholizmem wkracza do chałupy i 
ciężarem swego brzemienia zwala się 
na kobietę. Kobiety też głównie agi 


Nr. 190. 


DO desce... 


nie pragnie, jak pozostawienia 
go w spokoju. 

Stworzywszy sobie dwie fik- 
eje: rzekomej agresywności zę 
strony pewnyeh czynników w, 
Polsce i rzekomej pokojowości 
Rosji sowieckiej w stosunku do 
Polski, „Gazeta Warszawska“ z 
uporem starej manjaczki powta: 
rza swoją bajeczkę i odnosi pa- 
pierowe zwycięstwa nad nieist- 
niejącymi przeciwnikami. 

Bajeczka ta może znudzić, a- 
le nikogo nie przekona. 

W Polsce niema nikogo, kto 
miałby ochotę frymarczyć na: 
szemi ziemiami  zachodniemi. 
Rządy pomajowe zrobiły najwię- 
cej dla umocnienia pozycji Pol- 
ski na tych właśnie ziemiach. 

Natomiast brak w Polsce na- 
iwnych, którzyby. mogli przyp: 
Szczać, że za cenę rozpłaszczenia 
Się nawet przed czerwonym dy- 
ktatorem, uzyskamy spokój od 
wschodu, w wypadku konfliktu 
zbrojowego na zachodzie. 


Asper. 


olsce. 


tują za prohibicją i ławą za nią gło 


sują. : 

a je wielki zawód. Wódka 
wyrzucona poza granice gminy, czai 
się i kusi w sąsiedniej wiosce, dokąd 
kompanja wyjeżdża, by się urżnąć. 
Następnie znów rozwija się potajem 
ny wyszynk i w rezultacie 

alkoholizm znów triumfuje. 
Bo tak, jak w Ameryce, tak i u 
nas prohibicja nie jest tym środ- 
kiem, który rozprawi się z nało- 


- giem alkoholizmu. Podniesienie kul 


tury i dobrobytu, otworzenie no- 
wych horyzontów przed ludnością, 
stworzenie takich warunków życia, 
żeby zadowolona ludność nie potrze- 
bowała i nie chciała szukać  zapom- 
nienia, uświadomienie w dziedzinie 
podstaw higjeny. wreszcie uprzystęp 
nienie zdrowych rozrywek, któreby 
odeiągnęły masy od szynków — oto 
droga do pokonania altkoholiemn. 
Droga uciążliwa i długa... 


W codziennej walce o zdrowie. 


Działalność ośrodków zdrowia w Polsce. 


Od 1924 r. prowadzone są w ĉa- 
łej Polsce ośrodki zdrowia. 

Spełniają one w pierwszym rzę- 
dzie rolę propagandową i zapobiega 
ją szerzeniu się ehorób społecznych. 

Tu się zaczyna i stąd  rozehodzi 
akcja 
propagamdy w spoleceństwie ogól- 

nych zasad htgjeny. 

Tutaj też znajduje stałe poparcie 
i organizuje się walka z alkoholiz- 
mem, jako jedną z największych 
plag społecznych, ciążących nad mo 
ralnem i fizycznem zdrowiem ludz- 
kości. A 

Ośrodki zdrowia walezą również 
z chorobami społecznemi, zapobiega 
jąc ich szerzeniu się przez prowadze 
nie poradni. Akcja 'idzie głównie w 
kierunku 
walki z grużlicą, jaglicą i choroba- 

mi wenerycenemi. 

Ośrodki dążą do uświadomienia 
społeczeństwa o sposobach ustrzeże- 
nia się od zarażenia się, oraz starają 
się jaknajwcześniej rozpoznać cho- 
robę, by dotkniętych nią odseparo- 
wać i otoczyć specjalną opieką w 
sanatorjach i szpitalach oraz na ko- 
lonjach letnich itd. ; 

całej Polsce jest obecnie 

140 ośrodków zdrowia | 
prowadzonych i urzymywanych nie- 
mal wyłącznie przez poszczególne sa 
morządy i związki komunalne. 

Największa ilość, bo 
138 ośrodkt prowadzi dział pree- 

ciwgruśliceny, 
110 przeciwjagliczny, 79 opieki nad 


matką i dzieckiem, tylko 39 przeciw 
weneryczny oraz 15 higjeny szkolnej 
i walki z alkoholizmem. 

Akcja prowadzenia ośrodków 
najszerzej rozwija się w woj. war- 

| szawskiem 
gdzie istnieje 21 ośrodków, w woj. 
tarnopolskiem jest ich 19, 
w kieleckiem 15, 

łóczkiem 13, krakowskiem 10, w pe 
zostałych zaś od 2 do 9. 

Jedynie i 
w woj. pomorskiem niema ani jedne 

go ośrodka 

Ośrodki zdrowia, które prowadzą 
codzienną, żmudną walkę o podnie- 
sienie stanu higjeny i zdrowotności 
zasługują na zaufanie i zaintereso- ` 
wanie ze strony społeczeństwa. 

Wszak są naszymi sprzymierzeń 
cami w trosce o nasz skarb najwięk 
szy, nasze zdrowie.... 


Matkil 


Żądajcie w apte- 
kach i skład. apt. 
hygjeniczn. przy- 
sypki dla dzieci 


„Puder Dzidzi” 
(z kogutkiem) 
utrzymującej cia- 


ło dziecka w zdro- 
wiu 1 czystości. 


wabi 


KRONIKA 


KALENDARZYK. 


Dziś: Jakóba 
_Jatror Anuny 
Waokód siorca: %45 
Zachód 5 19.40 


"RADIO. 


"WARSZAWA. 


Piątek, 25 lipca. a- 
11.40. Przegląd prasy kaas ES 

11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Muzy 

ka z płyt gramof. 13:00 Kom. _meteom 

18.10. D. c. mnz gramof. 15.45. Kom. go 

spodarczy. 16.15. WAŁ: życia, Polsk. ZESDO- 

łów Śpiew. 16.30. Muzyka z płyt gra- 


LIPIEC 
25 


Piątek ' 


- mof. 17.15. Kącik POOH 17. 35 O. 
umowie kupna i sprzedaży. 18.00. Kon 


cert ork K. Poraj-Kośmińskiego. 19.00. 
Rozmaitości. 19.20.- A gramof. 20.00. 
Pras. Dziennik Radj. 20.15. Koncert 
symi. z Dol. Szwaje. W przerwie pro- 


gram na dzień nast i repetuar teatrów. - 


miejskich 22.00. Feljeton „Rywalka We 
necji*. 22.15. Kom. meteor. policyjny 


ż sportowy. 


KATOWICE. 


5 Piątek, 25 lipca. 


11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. Kon 
cert z płyt gramof. 13.00. Kom. meteor. 
z Warsz. 16.00. Kom. Polsk. Zw. Zrz. 
Gosp. VE ŚL. 16. 20. Koncert z płyt era 
mof. 17.85. Odczyt z Krakowa. 18.00. Kon 


cert popul. 19.00. Codzienny odcinek po». 
wieściowy. 19.15. Rozmaitości, program ` 


na dzień nast. 19.30. Nad Wardarem. 
20.00. Kom. Zw. Młodz. Polskiej. 20.05. 
Koncert i feljeton z Warsz. 22.15. Kom. 
meteor. z Warsz., program na dzień na 
stępny, oraz nadprogram. 23.00. Skrzyn 
ka poczt. w jęz. irane. 


Ogólna. 


* (o) Ochrona rzek przed SSC As, 
niem. Departament zdrowia M. S. od 
dłuższego czasu pracuje nad zebr: aniem 


" materjałów w sprawie możliwości usta- 


wowego zabezpieczenia rzek przed zanie 
czyszczeniami. W szczególności chodzi 


-tu o wypuszczanie wylotów kanalizacyj 


; higjeniezne, a korzystający z kąpieli na . 


nych, do większych i mniejszych xzek w 
Polsce, przęz co pogarszają się stosunki 


rażeni mogą być coraz więcej na cio 
ą 
sprawą p. minister spraw  wewnętrz- 
nych gen. Składkowski i powołał do ży 
cia -przy departamencie służby zdrowia 

. międzyministerjalną komisję 
do spraw ochrony rzek przed zanieczysz 
czeniem, w celu skoordynowania całej 
akcji w tym zakresie. 

Pierwsze posiedzenie nowej kornisji 
odbędzie się ' w dniu 30 b. m. Wezmą w 
niem udział przedstawiciele znin. robót 
publ., rolnictwa, przemysłu i handlu, o- 
raz spraw zagranicznych. 

(o) Związek harcerstwa vobotnicze- 
go. Z inicjatywy grona działaczy społe 


roby infekcyjne. Ostatnio zajął się 


- eznych powstaje na terenie całej Polski 


nowa wielka organizacja młodzieży 
pod nazwą „związek harcerstwa robo 


' tniczego“; będzie to organizacja podob 


na do związku harcerstwa polskiego z 
tą jednak różnicą, że gdy Z. H. P. dzia 
ła prawie wyłącznie na terenie szkół 
średnich, Z. H. R. uzupełni jego akcje 


.— obejmując młodzież robotniczą i rze 
` nieślniczą. 


Organizatorzy tej akcji mają na ce 
lu przedewszystkiem ochronienie sze 
rokich rzesz dzieci i młodzieży robo 
tniczej przed zgubnemi wpływami uli 
cy. Z. H. R. mieć będzie za zadanie wy 
chowanie społeczne i obywatelskie mło 
dzieży robotniczej w duchu państwowo 
twórczym, szerzenie oświaty wśród tej 
młodzieży, oraz wychowanie fizyczne 
i przysposobienie wojskowe. 

W najbliższych dniach złożony zo- 
stanie w komisarjacie rządu na m. śt. 
Warszawę statut Z. H. R. do zatwier- 


- dzenia; or ganizacja wewnetrzna awią 


zku, jest bardzo zbliżona do organiza-. 


cji H. P., z podziałem na drużyny 
męskie i żeńskie, 

Oprócz Warszawy, akcja organi 
zacyjna prowadzona jest jednocześnie 
w Łodzi. Kielcach, Radomiu 


'chaczewie i Skarżysku. 


W skład rady naczelnej 7. IL R. 


„wejdzie szereg wybitnych prze stawi 


‘cieli nauki, literatury, oraz ; 


„służonych działaczy SPOCZAYGHE 


|w roli główneje IGO SYM | 


- nłowych z dachu 


Białym- . 
stoku, Skierniewicach, Siedlcach, So- 


u za- 


Przy wymiarze podatku obrotowago 
da przedsiębiorstw nie prowadzących 
ksiąg handlowych, władze skarbowe 
posługują się zwykłe t. zw. „ustalaniem 
obrotu. 

, Ustalanie obrotu odbywa się w każ- 
dym okręgu skarbowym inaczej, bo- 
'miem nioma na to specjalnego przepisu 
ani regułaminu. Stąd też władze skar- 
bowo otrzymują tak wiełe rekursów i 
odwołań od „ustalania obrotu”. 

Obecnie w calym szeregu izb akar- 
bowych ustalono dokładnie, w jaki spo 
sób badania mają być prowadzone. Na 
podstawie długoletniej praktyki stwier 
dzono, że przy badaniu zakładu dla 
„handłu towarowego należy rozpoznać 


Kres dowolności w ustalaniu obrotu 
po pouezeniu kontrolerów podatkowych przez izby. 


1 rozważyć : następujące cekołicznoście 
położenie handlowe zakładu, konkursn- 
eğe innych zakładów handlowyeh, roa- 
miar lokalu handlowego, urządzenie 
sklepowe, wartość utrzymywanych sa- 
pasów towarów do potrzeb i wymagań 
odbioreów, łatwość uzupełnienia towa- 
rów, klijentelę handlu, ilość osób za- 
trudnionych w zakładzie, ich przyspo- 
sobienie i uzdolnienie, umiejętność 
prowadzenia zakładu handlowego, do- 


statek względnie braki kapitału obro-_. 


towego i zakładowego. 


W ten sposób ujęte badania dadzą ' 


dokładny obraz każdego przedsiębior- 
stwa i dostarczą dokładny matezjał 
komisjom szacunkowym. 


Blacharz runat na bruk z czwartego piętra 


Weij w godzinach popołud- 
domu przy ul. 
Wspólnej nr. 12 w Sosnoweu spadł 
na chodnik niejaki Lokaj (Prosta 
2), z zawodu błacharz. 


- Lokaj zajęty był na dachu ezte- 


ropiętrowego domu zakładaniem 
blachy. W pewnej chwiil stracił 
równowagę i w oczach ludzi pa 
wdół. 


w oczach przerażonych przechodniów. 


Jeden ze strażaków miejskich, 
widząe ten straszny wypadek, wez. 
wał auto strażackie i po udzieleniu 
nieszczęśliwemu pierwszej pomocy, 
przewieziono Lokaja samochodem 
strażackim do szpitala n^ Pekinie. 


Lokaj doznał pęknięeia ezaszki, 
stan jego jest beznadziejny. 


Jeszcze | den rozpustnik. 


Wuiek znieprawia 


Kilka dni temu pisaliśmy © 
dwuch kolejnych usiłowaniach gwał 
tu na nieletnich dziewczynach. 


Obecnie dowiadujemy się, że 
dobnego czynu usiłował dopuścić. 
się na 10.letniej Stasi N, niejaki 
Bronisław Lewandowski, ammieszka 
ły przy ulicy Kopernika, dom kole- 
jowy w Dąbrowie. 


Stasia przyszła do Lewandow= 
skiego, jako da wójka, w odwiedzi- 
ny. Zboczeniec ten posadził dziew- 
czynkę na kolanach i zaczął się z 
nią pieścić, usiłując prawdopodob. 
nie dopuścić się gwałtu. GTK M 
czynu Lewandowski AW: 
nie nie mógł dokonać, gdyż Stas 
najspokojniej wróciła do domu. 

Po kilku jednak dniach okazało 
stę, że Stasia została przez swego 
wujka zarażona chorobą weneryez- 


ia, 


Lewandowskiego natychmiast 
policja dąbrowska aresztowała i po 


swą siosirzenicę. 


prz rzeprowadzeniu  pierwiastkowego 
ledztwa przekazała go do dyspozy 
eji sędziego Śledczego. 


CZELADŹ NIE POZOSTAJE 
W TYLE... 


Mieszkańcy ul. Nowopogońskiej 
w, Czeladzi przebąkiwali od kilku 
miesięcy, iż mieszkający pod n-rem 
21 robotnik drogowy Jan Rogala. 
lat 59 (1), zwabia do siebie nieletnie 
dzieci i dopuszcza się z niemi nie- 
moralnych czynów. 

Krążące wersje zwróciły uwagę 
policji. 

Dochodzenie potwierdziło, iż nie- 
stety tak jest, ujawniając przytem 
sensacyjne szczegóły, kompromitus 
jące zdegenerowanego starca, któ- 
rego ofiarą padła kilka. dziewcząt 
w wieku do 10 lat. 

Wczoraj sąd okręgowy w Nos- 
noweu, przy zachowaniu tajności 
rozprawy, skazał go na szy mie 
siąee więzienia. 


Spad; z wozu i rozpruł sobie brzuch. 


Nieszczęśliwy wypadek w Grodźcu. 


Wczoraj w godzinach popołud. 
niowyeh zdarzył się w Grodźcu tra- 
giczny wypadek, jaki miał miejsce 
w stodole Millera w czasie składa- 
nia żyta. 

Franciszek Flak, zam. w Grodźcu 
przy ul. Limanowskiego, był zajęty 
składaniem żyta z fury do ZW, 
„Sąsieka“. W pewnej chwili wsku» 
tek nieostrożności, Flak potknął się 

`i spadł na tak zw. „trzymaczkę* 


śndająca Się z tyłu fury tak nie- 
szezęśliwie, że rozpruł sobie brzuch 
i przebił udo. 

-Flak jest jednym z zamożniej- 
szych 
gminy Grodziec. 

Rannego w stanie bardzo cięż 


kim przewieziono do szpitala kasy - 


chorych w Grodźcu. A 
Ordynujący lekarz wyraził słabą 
nadzieję utrzymania go przy życiu. 


Kosynier z Wymysłowa przed sądem 


Wieś Wymysłów, powiatu bę- 
dzińskiego, była terenem krew w 
żyłach mrożącego zajścia. 

Między członkami dwuch, «Gd 
wielu lat powaśnionych, rodzin "ło 
ścjańskieh, 28-letnim Władysławem 
Wydef a a 23-letnim T ózefem 


koś JACOBA s $ bodą, ikł 
Kino: „Czwartak* Kiełee wiebodą, wynikła a, pod- 


Pokusy Europy| 


czas której pierwszy Sare piae 
czynnie Swieboda. 

Obaj podchmieleni. W ręku 
Świebody błysnął nóż. 

Wyderka unikając ciosów, skrył 
Anal pobliskiej zagrody, po chwili 

mak wybiegł, dzierżąe oburącz 


ABE świadkowie bójki na 
k zdrętwieli, znając gwal 


Posiedzi tyłwo 4 miesiące. 


towność i okrucieństwo Wyderki. 
Oczom ich przedstawiła się okrop 
na scena. 

Po kilku zabójczych  cięciach 
Świeboda padł na ziemię, tarzając 
się we własnej krwi. 

Ciężko rannego w głowę i ramio 


'ma przewieziono do szpitala w Tar 


mowskieh Górach. 

Krwawy oprawca swego sąsia- 
da, Wyderka, stanął wczoraj przed 
sądem okręgowym, w Sosnowcu. 

Sąd orzekając, iż Wyderko dzia- 
łał pod wpływem afektu, będąc spro 
wokowany przez „Swiebodę, skazał 


go na cztery miesiące więzienia i 


zasądził od niego odszkodowamie. 


. miał miejsce rzadki wypadek, 


. ry stwierdził porażenie 


gospodarzy i jest radnym: 


È. 3. 


Z DEE A TEET ASETE EEE AEE EA ST] 


(o) Remuneracje i 13-te pensje dła pra 
eowników  samorządewych. Minister- 
jum spraw wewnętrznych wyjaśnia, ża 
stałe roczne wypłacanie pracownikom 
samorządowym oraz komunalnym Z- 
pomóg, czy to w formie remuneracyj, 
czy też t. zw. 18 pensyj niema podsta- 
wy prawnej i może być kwestjonowa 
ne przez władze przy zatwierdzania 
budżetu. 

Natomiast władze nadzorcze Zar 
twierdzać będą uchwały związków ke 
munalnych, przyznające pracownikom 
jednorazowe zasiłki, o ile zasiłki te 


„znajdą pokrycie z A 5 budżete 


wych. 


Z Kiele. 


(k) Z działalności kieleckiego koła 
związku peowiaków. Działalność kie- 
leckiego koła związku peowiaków jest 
bardzo ruchłiwa. W ostatnich czasaek 
odbyły się 4 walne zgromadzenia człon 
ków koła, na których załatwiono 5ze- 
reg spraw wewnętrznych, oraz 6 Ze 
brań koła zarządu. 

Na ostatniem walnem zgromadzeni 
które się odbyło w tych dniach, zos 
wybrany zarząd koła w osokach pp.: 
Tadeusz Niepoń KRA Jan Szymań 
ski (wiceprezes), St. Gąsowski (skar: 
bnik), Stanisław arom (sekre- 
tarz), członkowie zarządu: Jan Chyla 
i Stanisław Szymankiewiez. Po wybc 
rach zarządu por. rez, Jan Wojciechow. 
ski wygłosił referat p. t. „Obecna sytua 
cja polityczna, a peowiacy“. 

Referat dzięki starannemu opraco- 
waniu, ujętemu w ciekawą forme, wzbw 

ił duże zainteresowanie słuchaczów. 

Podczas dyskusji, dotyczącej spraw 


wewnętrznych koła, zabierał kilkakro$ 


nie głos prezes okręgu Artwiński. W 
pracach koła postanowiono położyć du 
ży nacisk na sprawy organizacyjne 
oraz kwestje samopomocy koleżeńskiej. 
od koniec zebrania podane zostałe 
do wiadomości utworzenie koła peo- 
wiaków w Wołbromiu, które skupis 0- 
koło 40 członków. 


(k) Porażony prądem. Przed kilku 
dniami w Kielcach przy ul. Lipowej 
zakoń- 
ozony śmiercią robotnika Bandurskis - 
SPRA roboty murarskiej w miesz 

iu Kowalskiego, Bandurski został 


. nagle odrzucony od ściany i runął nie 


przytomny na podłogę. >+ 
Wezwano natychmiast lekarza, któ 
prądem 
ierć. Ja kustaliło śledztwo, w ścianie 
znajdował się przewód elektryczny, 
który był przyczyną tragicznej TZ 
ci robotnika. 


(k) „Ukrócić samowolę kawaler 
skiej jazdy. Pod powyższym tytulem 
w niedzielnym numerze naszego pisma 
ukazał się artykulik, sdo czący prze 
jechania chłopca na ienkiewicza 
w Kielcach przez EA „który pro 
wadził ks. Machowski z Białogona. 
Otóż, jak wykazało śledztwo, ks. Ma- 
chowski nie ponosi żadnej winy, W 
tym wypadku. Chłopiec, czepiając się 
dorożki, wpadł na tylny wachlarz sa- 
mochodu w następstwie czego został od 
rzucony w bok, ks. Machowski odwiózł 
następnie chłopca do szpitala, gdzie le 
Karz stwierdził lekkie  uszkodzenię 
ucha. 


(k) Repertuar kin. „Czwartak* — 
Pokusy Europy. „Palace“ — Faust. 
„Unjon* — Płoche kobiety. 


Z Sosnowca, 


(s) Echa pożaru w kinie „Wawel“, 
W związku z podaną przez nas notat- 
ką o pożarze w kinie „Wawel* w Siel- 
cu, dowiadujemy sie, że pożar nie przy 
brał na szczęście groźnych rozmiarów 
i w zarodku został stłumiony dzięki 

przytomności operatora kinowego i sy 
na właściciela kina. Ogień wybuchł Ww 
kabinie, gdzie zapaliła się taśma fil. 
mowa. 

Po stłumieniu pożaru film wyświe» 
tłano w dalszym ciągu. 


(s) Z domu ludowego w Sosnowcem. 
Sekcja wycieczkowa D. L. urządza w 
dniu 27 b. m,, t. j. w niedzielę, o godz. 
5-tej rano wycieczkę autobusami de 
Ojcowa. Koszta wyjazdu wycieczką 
dla członk. czynnych D. L. (przejaza ` 
w obie strony) zł. 2, dla nie członków. 
zł. 4. OAZA wycieczki obejmu 
je p. M. Wdowik. Zbiórka w lokalu 
D. L. dnia 27 bm. o godz. 4-tej rana 
Zapisy przyjmuje i informacji udziela 
kancel. D. L. w Sosnowcu, ul. Jasna 
Nr. 26 do dn. 8 bm. w godz. od 18-tej 


do 2l-ej. 


(s) Spółdzielcze koło oświatowe. W 
niedzielę o godz. 10 rano w lokalu 
przy ul. Marjackiej nr. 1, odbędzie się 
ogólne zebranie członków koła oświa. 
towego. 

Na porządku obrad między innemi 
projekt zmiany regulaminu SKO., plan 
po na rok 1980-81 i wybory rady ko- 
a, $ 


(s) Symułował napad. Przeprowa 
dzone dochodzenie policyjne ustaliła 
że Stanisław Muc, o czem swego Gzą» 
e pisaliśmy, w obawie przed wymów: 

ami rodzimy napad symulował. 

Rzekomo zrabowane mu 31 zł, prze. 
pil i stracił na błah 


* 


. Wezoraj dulja Ko 
* "bowej 


= 
? 


NEKZYCITE "EOT 


(s) Uciekł z domu rodwieielskiega 

ksińska, zam. na De- 

- Górze, zameldowała, że syn 

jj mający lat 17, uciekł z domu du. 
5 bm. i dotychczas nie wrócił. 


(8) Drobny pożar. Wezoraj rano 
przy. ul. Wiejskiej nr. 8, w domu 54 
stera, którego dzierżawcą jest an 
Słota zapaliła się smoła. 

Zaalarmowana straż pożarna pr: 
była na miejsce i pożar w zaro 
stłumiła. 


(s) Wzia: pienisdee i robotnikom nie 
zapłaci, GIRA swego  eżasu býk 
sprawa tajemniczego zniknięcia przod 
siębiorey działu koszykarskiego abry 
ki w Gzichowie, Jana Elsnera z Wado 
wie, wraz z kilkoma tysiącami złotych, 
RR oner na wypłatę robott 

SOM 

Zebrame referencje, 0 zaginion 
ujawniły zbyt późno, iż był en wilka 
krotnie karany przez sądy za 
i oszustwa. 

Elsner, ujęty na podstawie ane 
nych za mim listów gońez 
dał wczoraj przed wydziałem a” 
sądu okręgowego w Sosnoweu za 
frandację. Sąd go uniewinnił, akc 
jac, że ner odpowiadać może jedy- 
nie w drodze eywiłnej. 

(s) Złedwiej węgła ukarany. Prowa- 
dzoną od szeregu miesięcy walka ze 

jami wegla na kolejach, prze- 
trzobiła szeregi | Wo dącyeh 
płaza kolejowej służby wartowniezej. 
statnio w ręce sprawiedliwości do- 
stał się aeeie y dotychczas note- 
21-letni Leon Mitas 
eey aoii Pusta 26). Przytrzymano 
gow zje „ga ty odpoczywał przy dwu 
worach skradzionego węgla, wagi 120 
kg. Mitas odpoczmie teraz 9 miesięcy 
w więzieniu. 


(s) Usiiowanie kradzieży. Onegdaj 
w nocy nieznani sprawcy dostali mie 
do huty Katarzyna, skąd usiłowali 
skraść 42 kg. śrub. 

Złodzieje zostali  spłoszeni przez 
przechodzącego tam  posterunkowego, 
porzucając łup w workach. 

(s) Kradzieże. Chili Grajeerowej, 
«am. przy ul. Kowalskiej nr. 2, niezna 


, mi sprawey ię ze strychu bioti- 


,5 warsztatu jubil 


zne, wartości 240 

— Bejrysowi Sarehan 1. zam. 
przy ml. Targowej mr. 9, skradziono 
erskiego biżuterję, 
na ogólną” sumę "750. 
Grinbaumowi, zam. przy ul. Ko- 
walskiej nr. 14, złodzieje skradli bieli- 
znę, wartości 400. 


Po czterech latach... 


Bandyta starie dziś przed sądem. 


w Sosnowcu stanie Józef ak, 
$8-letrń sosnowiczanin 5 
sosnowieckich, 7 w 1926 
roku w mieście i okoliey,  któcyan 
przewodził bandyta Zominer. 


Ziomaner, oraz jego kom: 
skazani zostali w 1926 r. przea są 
doraźny za dokonanie kiłku krwa- 


wych napadów po osiem lat ciężkie 
go więzienia i waja obecnie ka 


wię- 


dyta Nowak odpowiadać bę 
pe za. dokonanie jeszcze w 1926 ro 


a, | | z  Klimonto- 


w jednem z najcięższych 
zd — Wiśniezu 


weg, napadu zatem, który u 
arazie bezkarnie, wobee nte- 
, do- 
"odci. 


EA 


airna paz cit kim on 


Pół wsi w sandomierskiem poszło z Aten 


Plaga pożarów zatacza w na. 
szem województwie coraz to więk- 
sze kregi. Nie ma prawie Ja 
dnia, aby komunikaty polic A mi 
notowały kilku, a nawet | za. 
stu pożarów. W ostatnich czasach 
kieleckie i stopniekie nawiedzitia 
serja wielkich pożarów, które set- 
ki rodzin pogrążyły w nędzę mater 
jalas. Dziś mamy znów do zanota- 
wania nowy pożar w sandomier- 
skiem, który zniszczył pół wsi 

W nocy z 20 na 21 bm. o godzi- 


nie 11 w zagrodzie Ignacego Reszki 
Sogo wsi En OBY, 2 sandomier- 
pożar, który a 
wad nam siłą przeniósł się na ca. 

szereg sąsiednich zabudowań. 


Pastwą strasznego żywiołu pa: 
dło prawie pół wsi, gospodarstwa 
mior E ka ze zbożem i «n. 
wentarzem martwym i żywym. (= 
gólme straty wynosza z górą 120.000 
zł. Jak ustaliło śledztwo, prz a 
pożara było nieostrożne obehodzea 
nie się z ogniem. 


Poważny nia Bankowy przyjmie peci 
Zastępczynie i Zasiępców 


do sprzedaży obligacji państwowych na raty za rzeczywiście 


gwarantowaną wysoką prowizją ew. fizum. Chętni i tylko 
uczciwi zechcą się zgłosić z dowodami u naszego urzędnika 
p. H. FRISCHA: w dniu 2677 w Będzinie, Hotel Bristol od 
godz. 10-tej do l-ej w poł. dniu 27/7, 28/7 i 29/7 w Sosnowcu, 


$ Hotel Victoria od godz. 
Wydajcmy już prospekty na pożyczkę budowlaną. 


10-ej do l-ej w poł. A 
Po okresie próbnym Kasa Chorych, 


Nr. 190. 


Z Czeladzi. 


(e) Ueczezenie „Cudu nad Wisłą. 
Jutro o godz. T wieczorem, w lokalu: 
Es ul Rynek nr. 1, odbędzie się ze~ 

wanie przedstawicieli „wszystkiech or~ 
ROCCA — celem zawiązania komite- 
tu obeliodn 10-lecia „Cadu nad Wisłą”. 

Inicjatorem zawiązania komitetu 
jest związek podoficerów rezerwy w ` 
Czeladzi. 


(e) Nowy budynek szkoły powszech 
nej, Burmistrz Czeladzi, p. Piwowar 
wyjechał w dniu wczorajszym do Kra - 
kowa, gdzie będzie zabiegał w kurato 
rjum o zatwierdzenie projektu mające 
go powstać budynku szkolnego. Po 
zatwierdzeniu magistrat przystąpi do 
budowy szkoły, ZR posiadać będzie, 
16 sal, 1 wielką gimnastyczną 
łaźnię i inne zządzenie BOWOCZESNA 

Realizację wspomnianego projektu 
należy z uznaniem powitać, gdyż do- 
tychczasowe warunki, w jakich uezy 
się dziatwa szkolna są nieznosne. Nową 

oła stanie przy ul. Milowickiej. 

(e) Zebranie kom. W. FE. Ogólne zes- 
branie miejskiej komisji W. F. odbe 


dzie się we wtorek, 29 bm. o godz. 7\w 


„magistracie, pokój nr. L 


te) Trener ©. K. S. Czeladzki K, 


8. pozyskał dla swych drużyn RS 
skich SE eta) którym jest 
środka W. F 
ger. 


kier. 
. Katowice kpt. Śchitllin» 


Gruźlica płue jest nieuleczalną i col 
rocznie, nierobiąc różnicy dla „ wiał 
ku i stanu, kosi miljony ludzi. — Przyj 
zwalczaniu chorób piucnych, saa i De 
'aporczywego, męczącego kaszlu i t. ps 
stosują pp. Lekarze: 

„BALSAM THIGCOLAN - AGE" 


który ułatwiające wydzielanie się piwa 
ciny- wzmacnia organizm i samopoczu, 
eio chorego oraz powiększa wagę ciala 
i usuwa kaszel. 


euceryt. 


W ten sposób otrzymamy zdrową 1 wspaniale opałoną skórę. 
pochmurne, ponieważ już wiatr i świeże powietrze przyczyniają się do opalenia skóry. 
winno jednakże być suche, jeśli wystawia się 
minajmy © poprzedniem matarcia kremem 

pieczeństwo bolesnego, spalenia skóry. 


i słońca! a do tego 


REM NIVEA 


Postępujmy iak również w dni 


na bezpośrednie działanie słońca. Nie zapo- 

ivea, w ten sposób bowiem usuwamy niebez- |' 
Nivea krem jest jedynym kremem zawierającym 

Na tem wiaśnie polega jego skuteczność. 

Pudełka po Zł 0,40 do 2.60 | Czysto cynowe tubki po Zł 1.35 i 2.25 

Wyrób krajowy firmy PEBECO, sp. z o. odp., Katowieach 


Ciało 


PIZA) (AP RIESEN, ZYWO ESR OKE PASDGOWOZNZESAPARAZAAKĘ 


HRABIA 
MORTE CHRISTO. 


ATII AIAI LWA 


— Chwała Bogu! — rzeki Beau- | 


i champs. — Ponieważ masz w ręku 


właśnie ostatni numer „swego dzien- 
nika, nie będę więc mial porzeby 
zbyt obszernie ci mówić, eo mnie tu 
sprowadza. 

— Qzy nie jesteś wypadkiem za 
cukrem z trzciny? — zapytał redak 
tor. 

— Bynajmniej!.. jestto dziedzi- 
na wiedzy absolutnie mi nieznana. 
Ja tutaj w zupełnie innej przyby- 
tem sprawie. Idzie mi mianowicie o 
artykuł tyczący Morcerta. 

— Pierwszorzędna 
Nieprawdaż? 

— Zapewne. Naraziłeś się jedź 


gensacja!... 


mak.na proces, którego wynik jest 
bardzo wątpliwy. 
— Wcale nie, przy artykule ibo- 


wiem otrzymaliśmy dokumenty po- 
twierdzające wszystko napisane, 
tej wagi 1 siły, iż jesteśmy pewni, że 
pan Morcerf będzie siedział  eieho. 


Pozatem jestto chyba zasluga de- 
maskować nędzników. 
— Któż, u Boga, udzielić wam 


mógł dowodów niewątpliwych — za 
pytał Beauchamps — mé; dziennik 
bowiem pierwszy tę sprawę por. 


się coinąć wobec 
A przecież nam 
więcej zależało na zdemaskowaniu 
Morcerfa, jako para Francji, ponie 


szył, lecz musiał się 
braku dowodów. 


waż, my właśnie należymy ' do o opozy- 
i. 
j — Myšmy też anodą tegó by- 
najmniej nie amn wpadł en 
nam w ręce. Jakiś aa en wezoraj 
przybyły z Janiny, pr przywiózł : calg baj 
kę papierów, stanowiących dowo 
a gdyśmy się wahali wystąpić w 
rakterze oskarżycieli, przybyły > 
świadczył, łż w razie nieprzy, 
tykułu—wydrukuje go w n. 
należącym do opozycji, gdzie go ne- 
ewno Z otwartemi, przyjraą rę 
ój Beauchamps... wiesz chyba jaką 
wartość ma dla pisma wiadomość po 
dobna. To też daliśmy ją, Deon a oze 
mu dziś tyłko o naszem piśmie mý- 
wi Paryż cały, a jutro mówić będzie 
cała Europa. 

Beauchamps, a że nic nig 
poradzi, wyszedł z redakcji mint 
sterjalnego organu zrozpaczony i w 
rezultacie posłał służącego po Alber 
ta. 


Ponieważ który opo» 
wiedzieliśmy, mis | maje joe przed sa- 
mem wysłaniem  poslańca, Beau- 
champs nie miał z tej przyczyny mo 
mości doniesienia, e0 się « dało póź- 
niej. 

Tas działo się dużo Ueda 
bardzo rzeczy. W Izbie Parów wiel 


` tiala“ przyjęło nieomal 


i 
kie panowało wzburzenie, jak rów. 
nież i w całem wyższem towarzy< 
stwie Paryża, które artykuł „Impar 
obojętnie, 
bo cichemi szeptami jedynie, ponie 

waż był on dyskretnie na- 
pisany, nie uderzał jak toporem, 
„Opimja” więc nie śmiała występo- 
wać jasno, bo to okazać się mogło nie 
u e "Teraz — zupełnie co m 
dno Ktoś już wziął calą odpowie- 
E za. a. więc wszyscy TOŻ 


wana jawnie budzący 
zgorszenie artykui, i komentowano 

go głośno. Można już było nie oba 
Sieć się niczego, więc każdy rzu- 
oai kamieniem. 


Hrabia de Morcerf, w dodatku, 
nie kył łubiany wogóle, mawet 
kolegów. Jak wszyscy dorob 
Kiowicze, musiał dla utrzymania 
na swem już raz zajętem stamo 
wisku, żyć z największym zbytkiem 
Tarena na mogąca temu . ZNA 
arystokra wyszydzała 

to. Ludzie Aim DR utalentowani — 
lekceważyli czyści i nieskalani, 
= odsuwali się, z bcz- 
odrazą. To też położenie hra 

Moari nie do pozazdroszczenia 
teraz. Gdy Opatrzność przeznaczyła 
„goi na zgubę, nikt mie stanął wi 
iwnie — wszyscy, 


ta w” pomóc losowi. 


Jeden tylko hrabia Morcerf wi 
dniu tym nie wiedzial o niezem, 
Dzienniki bowiem czytywał rzadka 
i cały ranek strawił na pisaniu. li- 
stów i ujeżdżaniu konia. 


Na posiedzenie przybył jak 


: zwykle — z dumnie podniesioną gła 


wą i nieulękłą żrenicą. Wszedł do 
sali nie spostrzegając nawet nic- 
pewnych pół ukłonów współłowarzy, 
szy swoich. 


Jego zjawienie się w izbie zrobi- 
ło bardzo złe wrażenie; ogólnie u- 
ważano to jako dowód bezczelności. 
Zuchwalstwem zdawała .się być 
wszystkim obecność ta, jeżeli mie 
zniewagą. 

Cała Izba wrzała chęcią porusze 
nia sprawy tej z mówniey, lecz nikt 
nie miał odwagi, jak to zwykle w po 
dobnych wypadkach się "dzieje, 
wziąć ciężaru tego na siebie. Wresź 
cie jeden z najbardziej SZANOW- 
nych senatorów postanowił to uczy, 
nić. Izba momentalnie dowiedziała 
się o tem, to też gdy wszedł na mów 
nice, w całej sali uroczysta zapang 

cisza. 


d. em 


5 Aii 


Ujęcie złodzieja--bandyty skazanego na śmierć 


Po zbrodni w Poznaniu i buncie w więzieniu z przed 9 lat. 


W zasadzkę polieji zastawioną w 
Warszawie przed domem przy ul. 
Szezęśkwiekiej nr. 22 na Ochocie 
wpadł krwawy opryszek . 

skazany na śmierć ; 
przed 9 laty w Poznaniu, Henryk 
Czajkowski. 

Życie tego zuchwałego bandyty 
jest wielkiem pasmem zatargów z 
kodeksem karnym. 

Na widownię kryminalną wypły 
uął on 10 lat temu w Poznaniu, gdzie 
odsługiwał wojsko w 17 pułku arty 
lerji polowej. W pułku tym dokonał 
szeregu kradzieży iw przededniu 
rozprawy sądowej zbiegł. 

Jako dezerter zaczął planować ra 
bunek w domu zamożnego przedsię 
biorey, Pawła Dewantera. Do dzieła 
zabrał: się 

metodą „Hipka - Warjata'. 


'Namówił mianowicie swego kolegę 


z pułku, Józefa Trzeciaka, aby na- 
wiązał romans ze służącą Dewante- 
rów — Pawlakówną i wywabił ją z 
domu, wówczas drugi kamrat Czaj- 
kowskiego, Wójcik, miał dokonać ra 
bumku, a w razie potrzeby 
zamordować córkę 
pp. Dewanterów 19-letnią Ilzę, któ 
ra z powodu choroby nie opuszezala 
mieszkania i mogła być przeszkodą 
„w robocie“. W ostatniej jednak 
chwili Wójcik stehórzył, wobec cze- 
go zadanie wziął na siebie Trzeciak, 
który w płan zbrodni wtajemniczył 
swą narzeczoną służącę Pawlaków= 
nę i jej przyjaciółkę  Wojtasiewi= 
czównę. 

Czajkowski miał zdaleko kiere 
wać rabunkiem. Na krótko jednak 
przed terminem napadu  powinęła 
mu. się noga i wpadł w ręce puszu- 
kującej go żandarmerji. 

Byi to jednak tak sprytny opry, 
szek, iż ostatnie polecenia dla swych 
towarzyszy 

przemycał z więzienia 
„na grypsach *. 
- Napądu na, dom Dewanterów do 


konano i zamordowano llżę Dewańt* 


terównę. 

Dzięki szybkiej akcji policji wszy 
sey sprawcy rychło znaleźli się w 
więzieniu i stanęli przed sądem. 
Czajkowski į Trzeciak zostali 

skazami na śmierć, 


Wójcik, Pawlakówna i Wojtasiewi- 


czówna na długoletnie więzienie. 
Wyrok na Trzeciaku wykonano 
— zaś Czajkowskiego pozostawiono 
przy życiu, ponieważ ciążyły na nim 
jeszcze inne procesy. 
Czajkowski nie pozostał zbyt dłu 
go w więzieniu. Zorganizował 
bunt więźmów, 
wyłamał kraty i zbiegł 
. Od tego czasu ślad po nim zagi 
nął. Mówiono tylko, że ukrywa się 
gdzieś, posługując się skradzionemi 
dokumentami brata Wacława. 
_ Minęło 9 lat. Dopiero onegdaj po. 
ficja warszawska otrzymała wiado- 
mość, iż przybędzie on do swej ża- 
iy (z którą nie ma aktu złączenia), 
ta 


| my 


— łysienie usuwa — 
„Esencja GHINOWO - GHMIELOWA" 


i „Mydło GHINOWO -CHMIELOWE" 
z Kogutkiem. 


Sprzedają apteki, składy apteczne 
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nisławy Kubaś, zam. przy ul 


Szezęśliwickiej nr. 22. 
Gdy wchodził w bramę, 
ds wpadł w zasadzkę. 


Skuto go i odwieziono do urzędu 


śledezego. W najbliższych dniach od . 


stawiony będzie do Poznania. ; 
Badany w urzędzie zeznał, iż 
przez cały okres czasu, gdy był po- 
szakiwany — pracował w wiosce 
nadmorskiej pod Gdynią. 


Po odkryciu nafty na Pomorzu. 


Dalsze badania państwowego instytutu geologicznego. 


W sprawie ukazania się nafty w 
Tucholi dowiadujemy się następują 
cych szczegółów. 

W 1909 roku zauważono na tere 
nie posesji p. Kalasa w Tucholi pew 
ne lady nafty, o czem zawiadomio- 
no ówczesne władze pruskie. Bada- 
nia ówczesnych władz nie doprowa- 
dziły jednak do pożądanego rezulta- 


"tu. W 1910 r. ze studni Kalasa wy- 


dobyto znikomą tylko ilość nafty. W 
czasie wojny i w pierwszych latach 
powojennych zapomniano zupelnie o 
nieczynnej studni. Dopiero w ostat 
nich dniach na powierzchni ukazała 
się brudna ciecz z dużą domieszką 
nafty. Właściciel ferenu zaczął wy- 
dobywać ciecz tę na własną rękę i w 
ciągu trzech dni wydobył przeszło 
1000 litrów nafty, przyczem stwier- 


dzono, iż woda w studni zawiera 50 
proc. nafty. 


Sprawą tą zainteresowały się wła 


dze polskie. 

Starosta tueholski przestał do u- 
rzędu wojewódzkiego w Toruniu 
dwie próbki, jedną brudnej cieczy, 
erior waka wprost ze studni, dru 
gą zaś oczyszezoną naftę przez p. 
Kalasa. Próbki te przestano następ 
nie do państwowego instytutu geolo 
gicznego w Warszawie, który w naj 
bliższych dniach wysyła specjalną 
komisję do Tucholi, celem zbadania 
na miejscu ewentualnych możłiwoś 
ci istnienia większych źródeł nafty 
w tej połaci Rzplitej. Jednocześnie 
badania ewentualnych żył naftowych 
w Tucholi na własną rękę przepro 
wadza firma Nobel (K.). 


Czyżby fikcyjne bankructwo firmy Mydlarz 
"w Kielcach? 
Pan Mydlarz — mydlił oczy. 


Znany w Kielcach kupiec i właści- 
ciel domu przy ul. Kilińskiego 9, p. 
Mydlarz prowadził od kilku lat sklep 
z obuwiem. Jak mógł, tak kręcił w in- 
teresie. Brał towar, wystawiał 'weks- 
le czasem płacił, albo nie, earo: 
wał itd. jak to mówią „aby żyć”. 
Wszystkie jednak zabiegi okazały się 
bezkuteczne. Pan Mydlarz postanowił 
zmienić wyznanie i przyjąć wiarę 
„protestancką“. Niebawem też posypva 
ły się protesty. 

Jak mógł p. Mydlarz, tak mydlił o- 
czy, aż wreszcze i to nie pomogło. Po 
krótkim jednak namyśle postanowił 
wyjechać z Kiele do Szczawnicy na Ku 
rację, pozbywająe się tem samem na- 
trętnych wierzycieli. 


Wieść o wyjeździe sprytnego p. My- 
dlarza dotarła do wierzycieli, zebrali 
się więe na naradę, poczem postanowi- 
li ostatecznie rozprawić się z p. My- 
diarzem. 

Zjechali więc w środę rano do 
Kielc, wszczęli kroki zaradcze w sądzie 
okręgowym i w niespełna parę go- 
dzin sklep p. Mydlarza został opiecze- 
towany, a po właściciela udano się sa- 
mochodem do Szczawnicy. 

Pan Mydlarz będzie musiał wobec 
takiego faktu przerwać kurację w 
Szczawnicy, a leczyć się w Kielcach, 
leez nie u doktorów medycyny, lecz 
prawa? "a! -~ P, HETE O ro EZ 

Może ta kuracja pomoże p. Mydla- 
rzowi. 


Bankructwo nafciąrza na półtora miljona dolarów 
w Stanisławowie. 


Wielką sensację, a przytem ogól- 
ny popłoch, wywołała wiadomość o 
bankructwie jednego z najpoważ- 
najszych przemysłowców naftowych 
w Stanisławowie, Fisiga Chaima 
Griffla, właściciela szeregu rafine- 
ryj nafty w Skawinie, Stanisławo- 
wie, Nadwórnie, a ostatnia w Klo»= 
sterneuburgu obok Wiednia. 

Griffel okazywał bardzo wielką 
ruchliwość i cieszył się nieograniezo 
nym wprost kredytem w bankach. 
Także drobni przedsiębiorey i ma- 
luczey ludzie lokowali swe oszezęd- 
ności u niego bądź to na weksle, 


bądź też na bony. 

Krach rozpoczął się w Skawinie, 
gdzie Griffel miał zgłosić postępowa 
nie ugodowe. Wiadomość ta rozeszła 
się po Stanisławowie lotem błyskawi 
y i wywołała piorunujące wrażenie. 

o biur, położonych przy ul. Lipo- 
wej, a zajmujących wraz z mieszka- 
niem osobistem Griffla, całą kamie- 
nicę, poczęły szturmować setki posz- 
kodowanych, prosząc ze łzami w 0- 
ezach o zwrot pieniędzy. 

Pasywa firmy wynoszą li pół 
miljona dolarów. 


Przygoda radomiaka w Warszawie. 


„ Zamiast pianina, w pokrowcu Janina. 


Radomiacy znani są z tego, że ea 
ły miesiąc chodzą 
bee grosza w kieszeni, 
ale, kiedy się bawią, to klękajcie na 


an Bogusław Antoszewicz z Ra- 
domaia hasał z dziewuszkami po War 
szawie. Wybrał dwie: Janinę Żelaz- 
ko (AL Jerozolimska  117),1i Martę 
Krajewską (Emilji Plater 20). Całą 
noe spędził 
3 w ich towarzystwie, 
tańcząc w dancingu „Nitouche“. O 
godzinie 5 rano, skoro mu oświadcza 
no, iż czas się wynosić, zawołał: 
— (o, już koniec? Nie, moje 
dziewczynki, jedziemy dalej! 
Janinka zgodziła się chętnie. 
— Chodźmy do gabinetu 
— rzekła — znam taką restaurację 
na Wielkiej, skąd nigdy nie wypra- 
szają. |. i 
Pożegnawszy pannę Martę, rado- 
miak pojechał z Janinką na  ulieę 
Wielką. Okazało się, że wszystkie 
gabinety są zajęte. 
rze. 


è 


— No, to sprobujmy w jakim ba- | 


Wszędzie jednak pełno było goś 
ci. Ostatecznie pojechali do restaura 
cji p ulicy Sosnowej 5. 

A wolne gabinety? — pyta 
pan Bogusław. 

— Nie, mema 
— odpowiadają kelnerzy. 

Usłyszawszy te słowa, Janinka 
krzyknęła: | 

— (ot Wy tacy owacy! Dila 
mnie niema miejsca? 

Zrzuciła sukienkę, dessous, ko- 
szulkę i stanęła 

we własnej krasie. 

Przerażony restaurator chciał ją 
siłą ubrać. Nie udało mu się. Podar- 
ła wszystkie szmatki. 

Wtedy jeden z muzykantów wpadł 
na dowcipny pomysł Pannę Janinę 
wepehnięto 

do płóciennego pokrowca 
z pianina, końce związano sznur 
kiem i poniesiono ją jak kota w wor 
ku, do komisarjatu. 

Panu Antoszewiczowłi, _ tej 
przygodzie, odecheiało się dalszej hu 
anki. 


Z Dąbrowy. 


(d) Zagadkowy napad opryszków na 
ietę. Wczoraj na kol. „Dziewiąty 
z niewiadomych dotąd przyczyn, doka 
nano napadu na niejaką fucką, zam. 
na kol. „Dziewiąty“. Łucka popołudniu 
fidała się do sklepu Nowaka celem kup 
ra chleba. 

Po wyjściu ze sklepu wyskoczyli 
go niej, znani policji ' awanturnicy, 

aczmarczykowie i zaczęli bezlitośnie 
okładać ją kijami. Nieszczęśliwa kobie 
ta pod razami straciła przytomność i 
runęła na ziemię. 

Kaczmarczykowie po dokonaniu 
zemsty. zbiegli. Zaalarmowane o wy- 
padku pogotowie ratunkowe odwiozła 
Puckę w stanie bardzo ciężkim do szpi 
tala. Przybyła na miejsce policja pra 
wadzi energiczne śledztwo. 


(d) „Zamach“ petardowy na pociąg. 
Onegdaj o g. 9 wieczorem, na pociąg 
osobowy, który zdążał z Ząbkowie do 
Dąbrowy, dokonano zamachu: petardo 
wego. Niewykryei dotąd sprawcy uło 
żyli na torze kolejowym, obok kolonji 
„Dziewiąty“, dwie petardy, które eks- 
plodowały, nie wyrządzając jednakże 
żadnej szkody. 

Śledztwo w sprawie wykrycia spraw, 
ców zamachu trwa. 


Z Zawiercia. 


(z) Repertuar kin. Kino Stella: — 
„Dziewezę z temperamentem“ pikantna 
komedja. Kimo Apollo: — nieczynne 
z powodu remontu. 

(z) Pogrzeb ofiary  twagicznych 
zajść w Łazach, administratora dóbr 
Rokitno Szlacheckie odbędzie się dzi- 
siaj w Łazach, o g. 11 rano na miejsco 
wym cmentarzu. 


(z) Wypadek przy pracy. Zatrudnie 
na przy budowie domu, na ul. 3 go ma 
ja 3, robotnica Antonina Czapkiewicz, 
zam. przy ul. Ptasiej w czasie pracy. 
została przypadkowo zepchnięta przez 
drugą robotnicę z rusztowania. Spada 
jąc, pociągnęła za sobą t. zw. kalfae na 
pełniony cementem, który spadł i zła 
mał nieszczęśliwej nogę poniżej kolana. 

Ranną po udzieleniu jej opatrunku 
w ambulatorjum kasy chorych odwie 
ziono do szpitala. 

(z) Znaczna i śmiała kradzież. Ubio- 
glej nocy dokonano Śmiałej kradzieży 
we wsi Skałka, gm. Włodowice. Do 
mieszkania Anny Jarza, zamieszkałej 
wraz z córką, dostali się złodzieje za- 
bierająe: t pierzynę, 7 poduszek, 8 dam 
skie płaszcze, 7 sukień, parę par obu- 
wia, kilka obrusów, prześcieradeł i tp. 
na ogólną sume 1200 zł. Złoczyńcy po- 
czątkowo próbowali się dostać do do- 
mu przez otwór w  słtrzesze, o czem: 
świadczą pozostawione ślady. Zamiaru 
tego jednak z niewiadomych przyczyn 
zaniechali, wchodząc do wnętrza prze% 
okitio, które wyjęli z zawias. Złodzieje 
cały czas operowali w pokoju, w któ- 
rym spały okradzione. 

A że spały smacznie i twardo dowo 
dzi tego to, że nie obudziły się nawet 
w chwili, gdy zdejmowano z nich pie 
rzynę i zabierano im poduszki. Sny 
takiego możnaby pozazdrościć. 

(z) Bardzo ładnie — ale ezuć. Upo- 
rządkowana ostatnio t. zw. 2-ga aleja 
z jej trawnikami, kwietnikami, w są- 
siedztwie ładnego skweru prezentuje 
się bardzo ładnie. Jest jednak pewne 
„ale“. Wzdłuż całej alei, w. bezpośred 
nim jej sąsiedztwie, po obu stronach 
biegnącego równolegle do niej toru ko 
lejowego ciągną się dwa odkryte ro- 
wy, do których spływają wszystkie 
ścieki i nieczystości z całego _ teryto- 
rjum kolejowego, ulic 3-go maja, Towa 
rowej, Paderewskiego i częściowo Mas 
szałkowskiej i G. Słąskiej. 

Ułożenie drenów i przysypanie tych 
rowów jest koniecznością, żywimy więc 
nadzieje, że miejski urząd zdrowia a 
sprawie tej będzie pamiętać i spowodu 
je usunięcie istniejącego stanu rzeczy. 

(z) Tragiczny wypadek. Praeującego 
na kopalni „Gustaw“ pod Sośnicami gór 
nika Zygmunta Gębkę (zam. w Rudni 
kach) przygniótł osuwający się zwał 
węgla, na skutek czego uległ on złama 


niu kości udowej lewej nogi i ogól- 
nym obrażeniom. 
Przewieziono go do szpitała kasy 


chorych, gdzie po udzieleniu mu pomo - 
stwierdzono, że życiu jego nie gro 
zi niebezpieczeństwo. 

(z) „Babki“ bez kwalifikaeyj. Do 
starostwa wpłynęło ostatnio kilkana- 
ście doniesień na cały szereg kobiet, 
przeważnie z gmin Rudnik Wielki, Ko 
ziegłowy, Koziegłówki i Poraj za stosg 
wanie i udzielanie  niedozwolonyeh 
praktych akuszeryjnych. 

Będą one pociągnięte do 
odpowiedzialności. 
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Pięć tysięcy morderstw! 


Ponury rekord Ameryki. 


Amerykanie twierdzą, że olbrzy 
mia ilość przestępstw, popełnianych 
w Stanach Zjednoczonych ułumaczy 
się tem, że żaden kraj na świecie 
nie jest przytułkiem tylu zbrodni- 
czych elementów naplywowych, co 
Ameryka. Tak, ezy inaczej, staty- 
styka wykazała, że w ciągu jednego 
roku 1928 popełniono na terenie 
Stanów pięć tysięcy morderstw. 

Szczegółowe dane, zachowane w 
archiwach policji nowojorskiej są 
następujące. 

" W ciągu jednego roku (1928) po 
licja musiała interwenjować w sa- 
mym N. Yorku w 440.997 rozmaitych 
izestępstwach. Morderstw było 
w tem 339, obrażeń cielesnych na 
skutek napadu, lub bójki 2.600, wła 
mań 3708, kradzieży przeszło 20 ty 
sięcy. 

Jakże policja walezy z tą 
przestępstw? 

Ma ona na sam New Xork 15.577 

- wyszkolonych, umundurowanych i 
uzbrojonych policjantów, a koszty 
tego ekwipunku na walkę z prze- 
stępstwem wynoszą 45  miljonów 
dolarów, czyli sumę przewyższającą 
budżet niejednego małego państwa. 

zobota policji nowojorskiej jest u- 
trudniona przez to, że żaden obywa- 
tel Stanów nie jest obowiązany do 
meldowania się. 


Niedawno, w pewnym odłamie pra 
sy amerykańskiej ukazały się arty- 
kuły, proponujące w imię skutecznej 
walki z przestępswem, wprowadze- 
nie, wzorem uropy, systemu mel- 
dunkowego. 

Projekt ten nie mógł jednak 
uzyskać aprobaty, gdyż wolny ame 
rykanin uważa wszelką kontrolę za 
awłaczającą jego godności, za za- 
mach na jego obywatelską swobodę, 
i nigdy by się na nią nie zgodził. 

Drugim warunkiem, bynajmniej 
mie ułatwiającym walki z przestęp 
stwem jest panujący w Knerr 
system kaucyj. 

Każdy przestępca, z wyjątkiem 
zkrodniarza - mordercy, może być 


falą 
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Makabryczny jubiieusz. 
„50-ta egzekucja“. 


Papa Deibler — alias monsieur 
de Paris — kat Rzeczypospolitej 
francuskiej ma wielki kłopot z od- 
nalezieniem żartownisia, który w 
jego imieniu rozesłał 50 zaproszeń 
do wybitnych obywateli Tuluzy za- 
praszając ich na „jubileuszową“ 
egzekucję ścięcia głowy niejakiego 
Emila Combletta. Wszyscy zapro- 
szeni zebrali się przed więzieniem 
w Tuluzie o określonej w zaprosze- 
uiach godzinie (12 w nocy) oczeku- 
jąc na egzekucję. 

Mijały godziny i tylko następ- 
nego ranka przybył dyrektor więzie 
nia wyjaśniając, 1ż zaszło nieporo- 
zumienie, gdyż egzekucja Combetta 
nie została jeszcze wyznaczona. 

Zaproszeni goście 
skarżyć _ Deiblera za niesmaczny 
żart, wyjaśniło się jednak, iż nie 
jest on autorem niesmacznego żartu 


PEZET ZZO EFEKT ETZ TEE TRAC OPRZE 
i 5 


Życie gospodarcze. 
GIEŁDA. 


Warszawa, 24. 7. ' 
Londyn 48.36 i pół 
Paryż 35.07 
Wiedeń 125.95 i. pół 
Praga 20.42'|a 
Włochy 46.69 ; 
Szwajcarja 178.24 i pół 
Holandja 288.82 
Stokholm 289.70 
Berlin 212.76 
Dol. War. pr. obrt. 8.893 
5-cio proc. Poż. Dolarowa zł. 61.50—61.20 
5-cio proce. Poż. Konwer. zł. 55.75 
d-ro proc. Poż. Inwest. zł. 111.50 
4 3 pół Ziemskie Kredyt. zł. 55.75 
Tendencja słabsza. 


AKCJE. 


Warszawa, 24. 7. 
Bank Polski 168.50 i 
Lilpop 25.00 ; 
Ostrowieckie 59.00 — 58.60 
Parowozy I i II emisja 21.25 
'Tendencją utrzymana. 


Wxndawcw Helena Monsiaraka. 


zamierzali 


wypuszczony na wolność, byle tyl- 
ko złożył kaucję odpowiedniej wy- 
sokości. Przeciwnicy tego systemu 
uważają, że sprzyja on ucieczkom 
winnych, oraz mnożeniu się nowych 
przestępstw, ale zwolennicy kaucyj 


AOE EESE EI NESA V S CARIA 


Szewce i śmierć. 


odpowiadają, że system ten musi 
być utrzymany przez wzgląd ua 
niewinnie posądzonych. —. Ę 
Niech raczej stu winnych unik- 
nie kary, niż jeden niewinny miał 
cierpieć karę więzienia. 


ZA ARN A DOK RARMYROWORZA: 


„I człowiek niemiecki zmartwychwstanie też“: 


Na piećsetletnim cmentarzu sło- 
wackiego miasteczka Stampfen w 
pobliżu Pressburga znajduje się 
nie mniej starożytny portal, na któ 
rym od dawien dawna umieszczony 
jest w dwuch językach, słowackim 
i węgierskim  lakoniczny napis: 
„Feltamanduk „—  Povstaneme!* 
czyli: „Zmartwychwstaniemy!* 

Pocieszająca ta wieść doprowa- 
dziła w tych dniach do niezwykłe- 
go nieporozumienia, które z nie- 
zwykłym trudem i wśród niezwy- 
kłych okoliczności zostało nareszcie 
zażegnanme. 

Bohaterem tego zatargu z wła- 
dzami ementarnemi był pewien 
skromny i spokojny szewc, który 
dnia pewnego przybrany w czarny 
tużurek i cylinder obwiedziony kre 
pą zjawił się w kancelarji cmentar 
nej i zawiadomił o nagłej śmierci 
swej żony. Jakież było zdumienie 
pracujących tam urzędników, gd 
zapłakany wdowiec dówiadczh 
że w tych warunkach, jakie obeenie 
panują na cmentarzu, jego żona acz 
kolwiek katoliczka pochowana być 
nie może. 

Zapanowała ogólna konsterna- 
cja: jak długo egzystuje na świecie 
Stampfen wszystkie żony szewców 
katolików chowane były po śmierci 
w poświęconej ziemi cmentarza. 
Dlaczegoby więe właśnie ta szewco- 


Kino 
áb 
„Wawel“ | 
w Sielcu W roli gł; JACK HOLT. 
bok kościoła| 
Tel, 7-65. Arcywesoła komedja. 


“Kupno i :przedaż. 
AŻ) rreraren RZEZI WINIE PZ a 
„UNDERWOOD“ nowy tanio  sprze- 
dam. Zgłoszenia skrzynka pocztowa 161 
Sosnowiec. 


Zakład fryzjerski 
sprzedam zaraz. Wiadomość: Fryzjer 
Korbella. Sosnowiec, Florjańska 88, 


Sprzedam parcele, 
dwa fronty, 2064 mtr? zdatną na tar- 
gowisko, budowę domów, fabryki. Ko- 
rzystna lokata kapitału. Dąbrowa, 
Król. Jadwigi 43. Kuligowska. ski; 
OKAZJA detektor radjowy ze słuchaw 
kami sprzedam za 85 zł. Sosnowiec, 
Czysta 9, Kowalski. 

MAKULATURA (stare gazety) do 
sprzedania. Wiadomość: „Ūxpres Za- 
glebia“ Sosnowiec. 


zj i 


głębia: Sosnowiec ZADZSE  me 
SPRZEDAM plac przy ul. Przecznej 


w polu około 170 prętów po 35 złotych 
za jeden pręt. Wiadomość: Warpie, 
ul. Polna 2, Marja Nowak. 


POSADY i PRACE 


Warszawskie Kursy 
Kierowców samochodowych i motocy- 
klowych Inżyniera Froma, Sosnowiec, 
Warszawska 22, telef. 4-92. SZYBKO 
I TANIO wyuczają na pierwszorzęd- 
nych kierowców. Nauka rano lub wie- 
ezorem (teorja, pokaz, praktyka) ja- 
zda nieograniczona na amerykańskich 
i europejskich limuzynach. Długoter- 
minowe spłaty ratami. Zamiejscowym 
50 proc. zniżki kolejowej. Szczegółowe 
informacje i zapisy codziennie. 

POSZUKIWANA gospodyni domator- 
ka, mogąca samodzielnie zająć się do- 
mem samotnego mężczyzny. Oferty do 


Sam „Expresu Zagłębia”, „Domator- 
a 


POTRZEBNY zdolny pomoenik do pie 
karni. Klimontów, Browar, ur- 
czyński. 


SAEI ETN NAE MORZA ITAKA PRAC OOOO DO D A 
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- obok 


Wyświetla dziś VOIS 8 p. t. 
„Ostatnia Karawana" 


Heroiczna walka bezimiennych pionierów pustyni o nar) 
wodnienie bezkresnych piasków pustyni. 


„Coraz prędzei* 


Dia młodzieży i dzieci dozwolone. 


wa znalazła powód do grymasów. 
Na to odpowiedział wdowiec: 
— Moja biedna Liza była szcze- 

rą katoliczką, ale niemką. Jakże 


mogę ją pochować tutaj,, kiedy o- 


na nie zna ani węgierskiego ani sło 
wackiego języka i nie przeczyta, że 
każda dusza po śmierci nawet nie- 
m%*cka zmartwychwstanie. Napisz- 
cie, dopraszam się łaski wielmoż- 
nych panów to samo po niemiecku, 
to dam tu nieboszczkę pochować, i- 
naczej nie. 

Kilka dni przeleżała szewcowa 
w warsztacie wśród zapalonych 
gromnie. Nie pomagały pertrakta- 
cje ani sąsiadów, ani samego pro- 
boszcza. Szewce żądał napisu w ję- 
zyku niemieckim i nie ustępował. 
Wreszcie zjawiła się policja i wdo 
wiec musiał posłusznie ulec. 

Nigdy tak liczny kondukt nie 
odprowadzał na ementarz zmarłej 
szewcowej. Nigdy ksiądz nie prze- 
mawiał tak pięknie i wymownie o 
równości i braterstwie panującem 
na tamtym świecie, gdzie istnieje 
jeden tylko język, którym porozu- 
miewają się dusze między sobą i a- 


'miołami. 


Nazajutrz jednakże na portalu 
„Feltamanduk — Povstane- 
me!* znalazł się napis grubo wę- 
glem zrobiony: „I człowiek niemiee 
ki zmartwychwstanie też!“ 


ZS) ER g z 
ke PASS z 


W roli gł: JACK HOLT. | 


W rol gł.: HAROLD LLOYD. į 


PRZYJMĘ zaraz zdolne panienki do 
nauki krawiecczyzny. Fłorjańska_ 20. 
DOBRY FACH TO PIENIĄDZ. Kir: 
ay Szoferów Mechaników St. Konopki 
w Sosnowcu, ul. Swobodna 7, przyjmu- 
ją zapisy na nowy Kurs Szoferski. aż 
dy słuchacz po ukończeniu umie dosko- 
nale przeprowadzić wszelką reperację 
wozu. Jazda na wozach nieograniczona, 
Nauka zagwarantowana. Kurs obniżo- 
ny 20 proc, płatnych w ratach. Dla 
przyjezdnych mieszkania wolne. Zapi- 
„By codziennie. 5 
UWAGA KANDYDACI NA KIERÓW 
CÓW SAMOCHODOWYCH! Kursy In 
żyniera Klebera wyuczają na zdolnych 
kierowców mechanixów. Dlugotermi- 
nowe spłaty ratami. Sosuowiec, Pil- 
sudskiego 3. Zawiercie, Sądowa (Dom 
Rzemieślniczy). sg 


MATRYMONJALNE R = 
KAWALER młody, podobno przystoj- 
ny, lat 29, pragnie poznać pannę do la 
95. Cel matrymonjalny Fotografje mi- 
le widziane. Anonimy do kosza. Zgło- 
szenia do administracji „Expresu Za- 
glebia“ w Kielcach pod „Ryszard“. 
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ZIOŁOWICZ Stanisław zgubił książe 
ezke wojskową wydaną przez P. K. LL 
Sosnowiec i dowód osobisty, wydany 
przez Starostwo Będzińskie. 

AUGUSTYN Magierowski zgubił do- 
wód osobisty i wyciąg z ksiąg ludności 
wydane przez magistrat m. Sosnowca. 


Pyza szt mdły tea Ry AE TEA POZA 
FPOSYŁEK Wacław zgubił patent 4-ej 
kategorji, wydany przez Izbę Skarbo- 
wą w snowcu, książeczkę wojskową 
i kartę mobilizacyjną wydane przes 
PKU. Sosnowiec. 5 
ZGUBIONO książkę P. K. Ch. w Sos- 
nowcu Nr. 166558 wydaną Konstante- 
mu Szewczukowi. 

JAMROCHA Wincenty zgubił książ- 


kę kasy chorych, wydaną w Sosnowcu. 


KTO BYŁ NAJMĄDRZEJSZY, 


W Nowym Jorku, na pewnej ulicy 
było trzech cukierników. Pierwszy £ 
nich napisał na szyldzie: „Najlepszy cu 
kiernik w Stanach Zjednoczonych“ dru 
gi: „Najlepszy cukiernik na świecie“ 
trzeci, zaś: „Najlepszy cukiernik na toj 

icy“. > 


NIEPOROZUMIENIE. 
Krótkowzroczny profesor Kowalski 


bawi w gościnie u amerykańskiego ku- 
zyna. Czarny służący rozuosi ciastka 
na tacy. Profesor wyciąga rękę, by 
wziąć pierniczek czekoladowy. 

— Przepraszam pana — mówi mu» 
rzyn — to mój wielki palec. 


ZDJĄĆ KAPELUSZ. 


-— Mój panie, proszę natychmiast 
zdjąć kapelusz, — mówi ktos do Stam 
bułki, gdy muzyka w kawiarni gra właś 
nie marsza. 

— placzegóż? — pyta oburzony Stam 


_ bułka. — Nie grają przecież jeszoze hym 


nu narodowego? ? 
i — Wiem. Allel nosi pan mój kape: 
USZ. 


ZUPY. 


— Kelner, wczoraj znalazłem w zu- 
pie spinkę. Dziś natomiast znajduje gu4 
zik od koszuli, 

— Przepraszam stokrotnie. 

-— Ależ nie gniewam sie wcale, 
Niech mi pan tylko zdradzi tajemnicę, 


TZ RZEZ 


PEREZ ROSTOWIE TREO RZÓŃ CSRO 
ZIELNIK Tomasz zgubił książeczkę 
wojskową, wydaną przez P. K. U. Sos 
nowiod incae 
PAWLIK Wawrzyniec zgubił książkę 
kas chorych wydaną w Sosnowcu. 
FURGACZ Stanisław zgubił książkę 
kasy chorych wydaną w Sosnowcu 
legitymację rowerową Nr. 2697, wyda» 
ną przez Starostwo Będzińskie. 
YGUBIŁAM weksel na 50 zł. wystawie 


ny przez Konstantego Olesika, który 
unieważniam. Agnieszka Pierzchalska 


RiwvŹŻ * 
Żawiercie 
Kursy Samochodowe Inżyniera Klebe 
ra rozpoczynają, nowy ` jednorażow 
dwumiesięczny. Kurs w Zawiercia ul. 
Sądowa (Dom Rzemieśluiczy). Zapisy 
codziennie. Kancelarja wydaje dyplo- 
my i prawa jazdy ucznioru ukończo- 
nym. n 

ZGUBIONO kołnierz futrzany idąc 
od Klimontowa do Niwki. Uezciwego 
znalazcę uprasza się o zwrócenie da 
Spółdzielni „Społem“ w Niwce za wy- 
nagrodzeniem. z 

Z DNIEM 18. VII. 1930 roku za długł 
swej żony Janiny z Garbeów, nie odpo 
wiadam. Warta Nr. 2. Kugenjusz 
Cholewka. 


(OROLEWNAN O NENA RA 
SZKOÓDNIK leśny Antoni Lipa z Kro 


~ molowa wyrąbał w lesie p. Sz. Czyża 


pod Zawierciem kilkanaście  rałodych 
drzewek. Sprawę skierowano da 
sądu. Szymon Czyż. 

W DNIU 17 lipca pomiędzy Porębą a 
Zawierciem, zgubiłem rewoiwer F. N. 
Nr. 291217, kaliber 7.65. Łaskawego zna 
lazcę proszę o zwrot za wynagrodze- 
niem. Zawiercie, Kasa Chorych. Zaje 
dler. : A 
PITUŁA Kazimiera, niniejszem unie- 
ważnia zgubioną legitymację Funduszu 
Bezrobociia. 

OSTRZEGAM przed kupnem urządze- 
nia sklepowego przy ul. Piłsudskiego 
Nr. 55, od Władysława Macugi, bez 
mojej wiedzy, ponieważ posiadam umo 
wę kupna. Maksymilian Macuga. 
DNIA 20 7. 80 r. wyszedł z domu i 
dotychczas nie powrócił Stanisław Kor 
lacki, lat 19, ktoby wiedział o tako- 


wym proszę zawiadomić. Sosnowiec, 
Sielecka 32. Za zaciągnięte przez niego 
długi nie odpowiadam. Franciszek 
Korlacki. 


ISODACKIPA ZWINNE zana 
TRZECHMIESIĘCZNEGO chłopczyka 
niechrzczonego oddam za swego. Sos- 
nowiee, Wiejska 32. Bondarenko. 
ZARZĄD Stowarzyszenia Spożywców. 
w Mierzęcicach odwołuje ogłoszenie © 
wolnej posadzie kierownika. 

ZA wypożyczenie 500 zł. otrzyma stalą 
prace. Wiadomość: Sosnowiec, Rybna 
25. Urbańczyk. 

MARJA Adamkiewicz składa podzię- 
kowanie p. Iskrze i straży ogniowej, 
policji i wszystkim, którzy przyczyniit 
się do złapania złodziei, którzy napadli 
na mnie i odebrali mi teczkę z pie- 
niędzmi. . 

W ŚRODĘ o godz. 10 rano wyszedł z 
domu Lajb Glik, lat 71, w czarnym pal 
cie, siwą brodą i dotychczas nie wró- 
cil. Ktoby wiedział o takim, proszę za- 
meldować M. Dajezman, Sosnowice, 
Piłsudskiego 50. Tel. 3-08. 
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